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Zstepniak od Jaszczura

Jest sala teatralna. Jest energia. Jest wspdlnota. Nie
ma podzialéw. Rozumiesz to? Nie ma podziatow. Szu-
kam stéw, srodkow by wyrazi¢ to wszystko, by we
wstepie unikngé pseudointelektualnych wysrywoéw
mysli, ale nie potrafie. Chce po prostu powiedzie¢, ze
widze piekno. Pigkno, ktére chciatbym zatrzymac, ale
bilety juz kupione.

Jestem na warsztatach teatralnych. Poprositem pro-
wadzacego o bycie na sali w trakcie warsztatow. Bycie,
nie uczestniczenie. To zaszczyt. Ostatni dzien festiwalu,
na warsztacie mato osdb, wczoraj byto wiecej. Jest nas
coraz mniej, ale na szczescie wyjezdzamy stad wieksi,
silniejsi. Bo energia nie umiera. Energia si¢ chowa a to
jest hit.

Chciatbym przytuli¢ kazdego z Was. Prosze Was o
przytulanie innych. Tez zyczyc chciatbym duzo: przede
wszystkim, by energia wioski mogla towarzyszyé wam
przez kolejny rok. Moze za duzo wymagam, moze je-
stem naiwny. Swoje jednak wiem: cuda sie zdarzaja.

Wyobrazmy sobie cztowieka, ktérego stucha caty swiat.
Ten cztowiek méwi: ,,na naszej planecie istnieje miej-
sce, gdzie kolor skéry nie ma znaczenia. Osoby skazane
na kare pozbawienia wolnosci mogg tutaj tariczy¢, ska-
kaé i nikt nie boi sie o swoje bezpieczeristwo. Jedzenie
jest swieze, przygotowane z usmiechem na ustach, w
tle leci muzyka, kto$ sie wzrusza, ktog nie wierzy wia-
snym oczom, kto$ modli si¢ do drzew. Dzieci uczg sie
od starszych, starsi od dzieci. Oglgdamy spektakle, kté-
re byé moze zmienig $wiat a jesli nie to podyskutujemy
o tym, co mozemy zrobié, by swiat byt lepszym miej-
scem. Nie wszyscy sie kochaja. Ale szacunek jest.” Czy
ludzie uwierzyliby temu cztowiekowi?

Tegoroczna wioska dotkneta mnie jeszcze bardziej niz
poprzednia. Nie chce wyjsé na jakiegos chorego fana-
tyka Wegajt, ale sam sie sobie dziwie, jak dobrze mi
tutaj. Rozgladam sig i chyba nie jestem sam. W trudzie
i znoju walki o chleb powszedni kazdemu z nas nalezy
sie chwila spotkania z cztowiekiem. Moze byé w lesie!
A stodofa to juz wypas. Uktony dla organizatoréw, wo-
lontariuszy i dla wszystkich ludzi ztaczonych w wegajc-
kiej mitosci. To jest Hit.

A final word from Jaszczur

There is a theatre hall. There is energy. There is a
community. There are no divisions. Do you under-
stand it? There are no divisions. | am looking for
words, means and all that in order to avoid pseudo-
-intellectual babble, but | can not. | just want to say
that | see beauty. A beauty that | would like to keep
with me, but the tickets are already bought.

I'm at a theatre workshop. | asked the tutor to be in
the room during the workshop. Observing, not par-
ticipating. It’s an honour. The last day of the festival,
there are fewer people at the workshop, there were
more yesterday. There are less and less of us, but
fortunately, we leave as bigger and stronger people.
Because energy does not die. Energy is hiding and
this is a hit!

| would like to hug each and every on of you. | am
asking you to hug others. | would also like to wish you
all that the energy of the Village could stay with you
for the next year. Maybe | am expecting too much,
maybe I'm naive. However, | know: miracles can hap-
pen.

Imagine a person who is speaking to the whole world.
This person says: ,There is a place on our planet whe-
re skin colour does not matter. People sentenced to
imprisonment can dance and jump here and nobody
is feeling thetened. The food is fresh, prepared with
a smile, there’s music in the background. Someone
feels moved, someone does not believe their eyes,
someone prays to trees. Children learn from adults,
adults learn from children. We watch performances
that may change the world, and if not, we will discuss
what we can do to make the world a better place.
Not everyone loves each other. But there's respect.”
Would people believe this person?



Joanna Kocemba o spektaklu Dziob w dziob teatru Pik-
togram (rez. Florian Staniewski)

Podziobali!

Jednym z najciekawszych i najwazniejszych wydarzen
Wioski Teatralnej 2018 byt spektakl ,,Dziob w dziob” w
rezyserii Floriana Staniewskiego przedstawiony przez
grupe teatralng Piktogram ze Sztumu. Pokazany nie w
wyabstrahowane]j pustej przestrzeni sceny teatralnej a
w szkole w Jonkowie, w dziennym swietle dobiegajgcym
zza okna i przy odstonietych rusztowaniach sali gimna-
stycznej — w przestrzeni festiwalowej zaistniat inaczej
niz pozostate propozycje. Kontekst spoteczny wdzierat
sie tam dostownie na kazdym kroku, tworzony mikroko-
smos teatralny zagarnial rzeczywistosé, wykorzystywal jg
i unaaczniat.

Historia jest prosta i prosto zostata opowiedziana. Bardzo
popularny wsréd rezyseréw spektakli dla dzieci, ale tak-
7e w grupach teatru dzieciecego, tekst ,Dziob w dziob”
Maliny Przeslugi to opowies¢ o grupie, ktéra wyklucza
i nie toleruje odmiennosci. Ma charakter ekskluzywny i
zamkniety. Jednak na skutek pewnych wydarzen, umoz-
liwiajgcych osobisty kontakt z wykluczang jednostka,
niektérzy cztonkowie grupy przekonujg sie o mozliwo-
éci nawigzania z nig bliskiej relacji. Proces pozwalajacy
wigczyé Innego w szeregi grupy nie jest oczywiscie pro-
sty i wymaga okreélonego ciggu wydarzen zwigzanych
z: przezwyciezeniem zagrozenia pigtrzacego sie przed
wszystkimi wskutek interwencji odmienca i wykorzysta-
niem roli zewnetrznego autorytetu. Opowies¢ koriczy sig
jednak dla wszystkich pomyslnie, nastepuje zjednocze-
nie, znikajg podziaty.

Ta uniwersalna historia, ktora w przypadku tekstu Prze-
$lugi znalazta urzeczywistnienie w postaciach gotebi, wro-
bla i kota, nabrata wyjatkowego charakteru w przypadku
sztumskiej realizacji. Jak podczas wieczornej rozmowy
opowiadali cztonkowie grupy teatralnej, przebywajacy
na oddziale pétotwartym zaktadu karnego, z propozy-
cjg wystawienia tego akurat tekstu wyszedt prowadzacy
grupe, a zarazem rezyser widowiska. Cho¢ oczywiscie
nie obyto sie bez pewnych zmian, zaprezentowany spek-
takl umiejscowié nalezy niezwykle blisko jego literackie-

Joanna Kocemba about Beak to beak by Pikto-
gram Theatre (dir. Florian Staniewski)

Pecked up!

One of the most interesting and most important
events of 2018's Theatre Village of 2018 was the
performance of ,,Beak to beak” directed by Florian
Staniewski presented by the Piktogram group from
Sztum. Shown not in the abstracted empty space
of the theatre stage but in the school in Jonkowo,
in the daylight flooding the floors from the window
and at the uncovered scaffolding of the gymnasium.
It appeared different than the other performances
that way. The social context was literally there at
every step, the theatrical microcosmos took over
the reality, used it and visualized it.

The story is simple and told simply. Very popular
among directors of performances for children, but
alsoingroups of children’s theatre, the text, Beak to
beak” by Malina Przeslug is a story about exclusion
of a group and lack of tolerance for otherness. The
group is exclusive and closed. However, due to cer-
tain events that allow personal contact with the
excluded person, some members of the group are
convinced of the possibility of establishing a close
relationship with him. The process allowing for the
inclusion of the Other into the ranks of the group is
obviously not simple and requires a specific sequ-
ence of events related to overcoming the threat
accumulated before everyone as a result of the
intervention of the changeling and the use of the
role of external authority. However, the story ends
successfully for all, followed by unification, and di-
visions disappear.

This universal story, which in the case of the Prze-
$luga’s text is told by pigeons, sparrows and cats,
took on an exceptional quality in the case of Pik-
togram’s interpretation. As told during the evening
discussion, the members of the theatre group are
residents of the semi-open division of the prison
in Sztum. The idea of staging this particular text
belonged to the group leader and the director of
the performance. Although, of course, there were
some changes, the performance should be placed
very close to the text of a play. Stawek Sidorowicz -
an educator - commented on this later (not directly
though), expressing the opinion that creating literal
performances about prison would be belitteling to
actors. You can discuss with the above, however,
in the performance we will not find references to



go pierwowzoru. Stawek Sidorowicz — wychowawca
— komentowat to péiniej (choé nie wprost), wyrazajac
opinie, ze tworzenie przedstawien bezposérednio opo-
wiadajacych o wiezieniu bytoby dla aktorow uprzed-
miatawiajace. Z powyzszym mozna dyskutowac. Nie
ulega jednak watpliwosci, ze w zaproponowane;j sztu-
ce nie znajdziemy odniesieri do sytuacji osadzonych,
brakuje jakichkolwiek bezposrednich nawigzan. Na-
tomiast w planie metaforycznym, a takze z perspek-
tywy widza, nie narzucajgc paternalistycznie aktorom
ich relacji z widowiskiem, nabra¢ mozna przekonania,
7e jest to historia o nich, czy moze szerzej: historia im
przynalezna, historia ktérg noszg w sobie — wlasnie
jako grupa.

To, co z pewnoscig uderzato w przypadku sztumskiej
realizacji, myélac o niej po prostu jako o spektaklu
teatralnym, to niesamowita zywotnos¢ czy nawet
zywiotowosé przedstawienia. Kontakt z widownig,
energia, zaangazowanie, wygrywanie jezykowych
dowcipdw, moze nawet ironia wobec samego siebie
w roli gotebia czy wrobelka, sprawity, ze widownia nie
wychodzita ze stanu permanentnego rozesmiania.
Huragan braw, chyba najwigkszy podczas tegorocz-
nego festiwalu, kazat aktorom bez korica stawiaé sig
do ukiondw. Ktos patrzac na zaproponowany spektakl
mogtby powiedzieé, ze to taka ,stara szkota” rezyse-
g?ri&gr nia nﬁ'lenia e} te&ie,qﬂ&sc*-
grafii czy po prostu teatrze. Sprawnie wykonana robo-
ta, bez eksperymentéw na polu formalnym, lecz za to
z ogromnym fadunkiem emocji i zaangazowania — tak
mozna byloby to podsumowac.

Uniewaznic stereotypy.

Z Markiem Kosciotkiem z Teatru Krzyk rozmawia
Magdalena Hasiuk

- Po drugim dniu prowadzonych warsztatéw, co mo-
Zesz powiedziec o grupie, ktéra w nich uczestniczy-
fa?

- Pierwszego dnia wiek uczestnikow byt bardzo zréz-
nicowany. Wahat sie od pieciu lat do juz nie pomne
ilu. Réznorodnosc dotyczyla takze doswiadczen te-
atralnych i doswiadczen w ogéle. W grupie byli ludzie,
ktorzy przyjezdzaja do Wegajt od lat i tacy, ktorzy sa

the situation of the prisoners, not direct and obvio-
us ones for sure. In the metaphorical plan, as well as
from the viewer’s perspective, without imposing on
the actors their relationship with the spectacle, one
can assume that it is a story about them, or perhaps
more broadly: the history they belong to, the history
they bear - as a group.

What certainly struck us in the case of Piktogram's
piece — when analysing it simply as a theatrical per-
formance, is the incredible vitality or even spontane-
ity on the stage. Contact with the audience, energy,
commitment, language jokes, maybe even ironizing
about themselves as pigeons or sparrows, made the
audience laughing permanently. Thunderous applau-
se, probably the biggest on this year’s festival, made
the actors bow down endlessly. One can say that it
is a good example of an ,old school” of directing,
playing, thinking about text, music, set design or just
theatre. An efficiently executed piece of work, witho-
ut experiments in the formal field, but with a huge
load of emotions and commitment - to sum it up.

Make the stereotypes invalid.
Marek Kosciotek from the Krzyk theatre
interviewed by Magdalena Hasiuk

- After the second day of the workshops, what can
you say about the group that participated in them?
- On the first day, the participants’ age was very di-
verse. It ranged from five to | don’t remember how
many. Theatrical experiences and experiences in ge-
neral were also very diverse. There were people in
the group who have been visiting Wegajty for years
and some who are here for the first time. Some of
them had their notions on the workshops, which
sometimes collided with reality. Others were depri-
ved of them because they didn’t know me nor other
participants. My objective was to make us feel good
about each other and influence the group through
physical activities and games. When creating micro-
-actions, it was important to look after the partners,
including children, whose presence brought new qu-
alities to the workshops. | have the impression that it
has succeeded as much as possible in the framework



tu po raz pierwszy. Niektorzy mieli swoje wyobraza-
nia dotyczace warsztatu, ktore niekiedy zderzaly sig z
rzeczywistoscia. Inni byli ich pozbawieni, bo nie znali
ani mnie, ani innych uczestnikow. Moim celem byto,
byémy dobrze sig poczuli ze sobg i wplyneli na grupe
poprzez dziatania fizyczne i zabawy. Tworzgc mikro-
-akcje wazne byto dbanie o partneréw, m.in. o dzieci,
ktérych obecnos$é wniosta nowe jakosci do warsztatu.
Mam wrazenie, ze to sie udato, na tyle, na ile to moz-
liwe w ramach otwartego spotkania (nie zamykalismy
drzwi i mozna byto dotgczyé w trakcie pracy).

- Co bylo najwazniejsze w tej pracy?

- Paradoksalnie, nie nabywalismy zadnych umiejetno-
éci teatralnych, chociaz pracowalismy nad scenami.
Jedna z uczestniczek po pierwszym dniu powiedziata,
7e liczyta na zdobycie umiejetnosci teatralnych, ktore
mogtaby przetozy¢ na prace z wiasng grupa. Wéwczas
inny z uczestnikéw wskazat wiele takich elementéw,
ktére na pierwszy rzut oka trudno jest zauwazyé. W
naszej pracy nie chodzito o stworzenie zamknigtej
grupy i wspélny proces, ale o bycie czujnym. Uczyli-
émy sie czujnosci na drugiego cztowieka. To byto dla
mnie najistotniejsze.

- Co znaczy byc czujnym?

- Teatr Wegaijty stworzyt spektakl ,Czujnos¢”, w kto-
rym odpowiadat na twoje pytanie. Kiedy mysle o byciu
czujnym, myéle przede wszystkim nie o zjawiskach, ale
o drugim czfowieku, o dochodzeniu do siebie samego
takze poprzez kontakty z drugim cztowiekiem. Myslg o
uwaznoséci na inne osoby wokét mnie, ktore wymaga-
ja i potrzebujg mojej obecnosci. Ta czujnos¢ jest prze-
chodzeniem od wymiaru mikroskopijnego —w teatrze
od uwagi na partnera i na siebie — do czujnosci w skali
makro. Wedtug mnie z wymiaru mikro pochodzg naj-
piekniejsze rzeczy, ktore kumulujg w sobie cos, co jest
jadrem naszego dziatania, bycia w teatrze, w sztuce,
w zgromadzeniu czy w spotkaniu. Wioske Teatralng
tworza ludzie, ktérzy tu przyjezdzaja, sq ze sobg, roz-
mawiaja, czego$ chcg od siebie, ludzie nalezacy do
réznych pokolen. W tym takze jest pewnego rodzaju
czujnosé. Waine jest takze wyzwolenie szczegolnej
energii plyngcej ze spotkania. Drugi dzieri warsztatu,
kiedy mieliémy grupe z zaktadu karnego w Sztumie
charakteryzowat sie zupetnie inng energia. Wniesli jg
aktorzy teatru Piktogram, a obok szczegélnej energii,
whieéli réwniez wiasne doswiadczenia i wrazliwosé,
ktéra maja jako osadzeni, a rownoczesnie ludzie two-
rzacy teatr w wiezieniu. Wychodzgc poza mury, oferu-
ja nam szczegolne jakosci. Podczas warsztatu uczg nas
czego$ zupelnie innego. Zastanawialismy sie, skad
jest w nich taka dzieciecosé, spontanicznosc i twor-
czo$€? Czy wynika ona z koncentracji, z oderwania od
$wiata [ktéry my znamy], z tego, ze majg wigcej czasu

of an open meeting (we did not close the door and
one could join during the work).

- What was the most important thing in this job?

- Paradoxically, we did not gain any theatrical skills,
although we worked on the scenes. One of the parti-
cipants after the first day said that she was hoping to
gain theatrical skills that she could use during work
with her own group. At that time, another participant
pointed to many such elements that are hard to see
at first glance. In our work, it was not about creating a
closed group and a common process, but about being
vigilant. We learned vigilance for another human be-
ing. That was the most important thing for me.

- What does it mean to be vigilant?

- The Wegajty theatre had created the ,Vigilance” per-
formance, in which these questions were answered.
When | think about being vigilant, | think, first of all,
not about happenings, but about other people, about
finding oneself also through contacts with other pe-
ople. | am thinking of mindfulness for other people
around me who require and need my presence. This
vigilance is a shift from the microscopic dimension in
the theatre - from paying attention to a partner and
ourselves - to vigilance on the macro scale. In my opi-
nion, from the micro dimension come the most be-
autiful things that accumulate something that is the
nucleus of our actions, being in the theatre, in art, in
a gathering or in a meeting. The Theatrical Village is
made by people who come here, who are and talk
with each other, want something from themselves.
These people belong to different generations. There
is also some kind of vigilance in this. It is also impor-
tant to set free the special energy coming from the
meeting. The second day of the workshop, when we
had a group from the prison in Sztum, was characteri-
sed by a completely different energy. It was delivered
by the actors of the Piktogram theatre, and alongside
their special energy, they also brought in their own
experiences and sensibility, which they have both as
prisoners and people who create the theatre in pri-
son. Going beyond the walls, they offer us special
quality. During the workshops, they teach us some-
thing completely different. We wondered where such
childishness, spontaneity and creativity in them come
from? Does it result from concentration, from sepa-
ration from the world [which we know], from the
fact that they have more time to be with each other
and can share this with us? That was how the other
workshops participants received them. The presence
of the team from the prison strengthened the inten-
sity of our meeting and was also about being very vi-
gilant. The actors from Sztum brought in something
very positive - pure theatrical madness, non-mockery,



na bycie ze sobg i mogg sie podzieli¢ tym z nami? Tak
odbierali ich pozostali uczestnicy warsztatu. Obecnos¢
ekipy z zaktadu karnego wzmocnita intensywnosé na-
szego spotkania i wigzata sie tez z duzg czujnoscia. Ak-
torzy ze Sztumu wnosili cos bardzo pozytywnego — czy-
ste szalenstwo teatralne, niezmanierowanie, swiezosc.
Brakowato im przekonania, ze: ,Oto jestem wielkim
artysta”. ,Po prostu wchodze i dzialam” — to byla ich
zasada. Podzielili sie tym z nami podczas etiud, dziatan
i wspolnych zabaw. Pozostali uczestnicy mogli sie od
nich tego uczy¢, od nich czerpac.

- Jaka byta twoja rola?

- Ja tylko kieruje caloscia. Jestem czujny na to, co sie
dzieje w grupie: na sytuacje, na niuanse, na rozmowy,
na stowa. Dzi$ takze poprositem uczestnikow, by po-
rozmawiali z osobami, ktére znajg najmniej. Podczas
Wioski moge mijac czlowieka, rozmawiac z nim nawet,
a tak naprawde nic o nim nie wiedziec, a warsztat jest
taka przestrzenia giebszego poznawania sie. Dzigki
niemu mozemy dowiedzie¢ sig wazinych rzeczy po-
przez wspolne dziatanie, etiudg, albo zwykig rozmowe,
poprzez szukanie punktow wspdlnych miedzy nami. A
kiedy one sie pojawig, rodzi sie pytanie, co mozemy z
nimi zrobi¢? Mysle o otwartosci, o czujnosci, o byciu w
drodze, ale tez o zatrzymaniu sie nad problemem, nad
tematem, nad sobg samym. Mysle o pewnej podroézy,
ktéra nie koniczy sie znalezieniem czegos, o wspolnym
poszukiwaniu i pracy w grupie, o wspélnym dazeniu
do celu, w ktérym to nie efekt jest najwazniejszy, choc
dobrze, gdy on réwniez jest obecny.

- Gdzie widzialbys punkty wspéline dla tak réznorod-
nej grupy uczestnikow warsztatow?

- Tym spoiwem byto wspélne dziatanie. Pigknie funk-
cjonujg tutaj dzieci — o czym powiedziafa tez Ewa —
dzis sg razem, cho¢ za 20 lat mogy walczy¢ ze soba...
Punkty wspdlne to wzajemne wychodzenie do siebie,
wymiana. To byla ciekawa konfrontacja, wspétabec-
noéé¢ m.in.: dzieci, Yacouby Coulibaly z Wybrzeza Kosci
Stoniowe;j i ludzi, ktorzy przekroczyli prawo. Potaczyto
nas odrzucenie stereotypow. Nie wiem czy po wyjsciu
z sali, po wyjeidzie z Wegajt one nie wrocg, ale tu i
teraz zostaty przekroczone. Dlatego wspdlne dziatania
tego typu przypominajg oazy, takie spotkania, w kto-
rych mozna uniewaznié stereotypy, zaczerpngc innej
energii, ,zyciodajnej wody”.

- Warsztat jako oaza? Wioska Teatralna jako oaza? Te-
atr Wegajty jako oaza?

- Do kazdego z wymienionych obszaréw mozna dodaé
to stowo. Kiedy mysle o Wegajtach, o tym miejscu,
o Wiosce Teatralnej, zadaje sobie pytanie, co mnie z
nimi 1gczy? To pewna wrazliwosé, sposéb obcowania
z drugim czfowiekiem, ktéry mnie wzbogaca; ale tez
przynaleznos¢ do pewnej formacji, w ktorej dobrze

freshness. They lacked the conviction that: ,,Here |
am, a great artist.” | just go in and act” - that was
their principle. They shared this with us during the
etudes, activities and games. The other participants
could learn from them, be inspired.

- What was your role?

- 1 only manage the whole thing. | am alert to what
is happening in the group: situations, nuances, co-
nversations, words. Today | also asked the partici-
pants to talk to people they know the least. During
Village, | can pass a man, talk to him even, and re-
ally know nothing about him, and the workshops
create such a space for getting to know each other
better. Thanks to the workshops, we can learn im-
portant things through a joint action, etude or sim-
ple conversation, by looking for common points
between us. And when they appear, the question
arises, what can we do with them? | am thinking
about openness, vigilance, about being on the
road, but also about stopping over a problem, over
a topic, over myself. | am thinking about a journey
that does not end with finding something, about
searching together and working in a group, about
a common pursuit of purpose, in which the effect
is not the most important, though good when it is
also present.

- Where do you see common aspects for such a di-
verse group ‘of workshop participants?

- These common aspects would appear through a
joint action. Children get on great here - what Ewa
also said - today they are together, although in 20
years they may fight with each other... Common
aspects mean coming across each other, exchange.
It was an interesting confrontation, coexistence of,
among others: children, Yacouba Coulibaly from the
Cote d’lvoire and people who broke the law. We got
connected by the rejection of stereotypes. | do not
know if after leaving the room, after leaving Wegaj-
ty they will not return, but here and now they have
been left. That is why joint actions of this type re-
mind us of oases, such meetings in which one can
make the stereotypes invalid, get some different
energy, some ,life-giving water”.

- Workshop as an oasis? The Theatrical Village as
an oasis? The Wegajty theatre as an oasis?

- You can put this word at any of these areas. When
| think about Wegajty, about this place, about the
Theatrical Village, | ask myself what connects me
with them? It is a certain sensitivity, a way of de-
aling with another human being who enriches me;
but also belonging to a formation in which | feel
good, and at the same time | have the possibility
of disagreeing with certain things. Wactaw Soba-



sie czuje, a rownoczesnie mam mozliwosc nie zga-
dzania sie na pewne rzeczy. Wactaw Sobaszek mowit
o tym, przywotujac stowa Heraklita umieszczone nad
wejsciem do Teatru 13 Rzgdéw w Opolu. Wspdlne od-
krywanie tego, co jest poza naszym wychowaniem,
doswiadczeniem, wiekiem, a co jest dla nas wazne i
czego potrzebujemy w tym momencie. Odrzucanie
stereotypdw podczas warsztatu, przekonanie, ze nikt
mnie nie ocenia i moge sie w nim swobodnie zanurzy¢
prowadzito do uwolnienia réznych mysli, emociji, bycia
bez leku, do obcowania z innymi ludzmi, w ktérym mo-
glismy sie wzajemnie dotykaé dostownie i w przenosni
oraz doswiadczy¢ skokow.

szek spoke about it, recalling the words of Heraclitus
placed above the entrance to the 13 rzedéw theatre
of in Opole. To discover together what is beyond our
upbringing, experience, age, and what is important to
us and what we need at this moment. The rejection
of stereotypes during the workshops, the belief that
no one judges me, and | can freely immerse in it led
to the release of various thoughts, emotions, being
fearless, to interaction with other people, in which we
could touch each other literally and figuratively and
experience outbursts.

Trudnosé Forum

Troche brak mi stéw. Chyba przepality mi sie kabelki w
gltowie po spotkaniu z Elektronowym Misiem. Przez to
sroda byta wyzwaniem, a ja statam sie matoméwna.
Jednak deszcz dobrze nam wszystkim zrobit. Orzezwit
umysty i zagnat nas, rozproszonych przed teatrem na
colloquium z Edwinem Bendykiem. Z rozmowy o obec-
nej sytuacji spotecznej w Polsce i na Swiecie najbar-
dziej zapamietatam kontrast pomiedzy zmartwieniem
i pesymizmem tych bardziej doswiadczonych uczest-
nikéw Festiwalu, a entuzjazmem miodych ludzi. Ci
drudzy bardziej zdajg sie wierzy¢ w dialog, w robienie
teatru, w prace spoleczne. Z drugiej strony, to wspot-
czesni nastolatkowie sg najbardziej podatni na rady-
kalne, nacjonalistyczne i nienawistne prady myslowe.
Komu zatem wierzyé? Socjologom bijacym na alarm,
méwigcym o upadku tzw. uniwersalnych wartosci, czy
twdrcom teatru forum, ktérzy tak wyrainie pokaza-
li nam, ze dialog ponad podzialami spofecznymi jest
mozliwy?

Moze to naiwne z mojej strony, ale —w przeciwieristwie
do obiekcji kilku oséb z publicznosci — nie uwazam
spektaklu fundacji Drama Way za zamkniety ekspery-
ment dla wyksztatconych. ZaangaZowanie i wrazliwos¢

Difficulty of the Forum

| don’t have much to say. | think some wires in my
head burned after meeting with the Elektronowy Mis
band. Because of that Wednesday was a challenge
and | became uncommunicative. However, the rain
did something good for us all. It refreshed our minds
and drove us from the front of the theatre to the col-
loquium with Edwin Bendyk. From the conversation
about the current social situation in Poland and in the
world, | mostly remember the contrast between the
worries and pessimism of those more experienced
participants and the enthusiasm of young people. The
latter seem to believe in dialogue, in doing theatre, in
social work. On the other hand, today's teenagers are
most susceptible to radical, nationalistic and hateful
currents of thought. Who should we believe, then?
The sociologists alarming about the fall of the so-cal-
led universal values, or to the creators of the forum
theatre, who so clearly showed us that dialogue abo-
ve social divisions is possible?

Maybe it's naive of me, but - unlike several people
from the audience - | do not consider the performan-
ce of the Drama Way foundation to be a closed expe-
riment for the highly educated. The commitment and
sensitivity with which our guests from Sztum reacted
to Arek’s story from The First Day of Freedom absolu-
tely shocked me. The story of a prisoner who wanted
to return to his family after 10 years of imprisonment
strongly corresponded with their experience. They
willingly shared this, proposing further solutions to
the problems of the main character. They honestly



z jakimi nasi goscie ze Sztumu reagowali na historig
Arka z Pierwszego dnia wolnosci absolutnie mnie za-
szokowata. Opowiesé wieznia chcacego powrdcic do
swojej rodziny po 10 latach odsiadki mocno korespon-
dowata z ich dowiadczeniem. Chetnie sie tym dzielili,
proponujac kolejne rozwigzania problemow giownego
bohatera. Szczerze wytkneli takze autorom spektaklu
te elementy opowiesci, ktore nie do korica przystawaty
do realiéw wieziennych. To bylo otwierajace spotka-
nie, mam nadzieje ze dla obu stron.

Nie wszystko jednak wydarza sie w stowach. O ile,
moze przez nieciekawa dla mnie, zbyt surowg i malo
performatywng forme spektaklu Washing Dirty Lau-
ndry, pamietam raczej historie Seratu Bah i Yacouby
Coulibaly’ego, niz ich sceniczne prezencje, to nie po-
znatam ich poprzez spektakl. Jako ludzie dali mi sie
minimalnie chociaz poznaé poprzez wspdlne dziatania
warsztatowe i zabawe. Uchodica czy Afrykanczyk — to
przeciez tylko sfowa, co innego ktos kim uczestnicze
w danym wydarzeniu artystycznym. Wtedy moge sig
z tg osoba zgadzaé lub nie, razem dziatac i szukac roz-
wigzan.

Akcje poza stowami zaprezentowali nam takie tworcy
filmu Visitor: Wojciech Kostrzewa, Ivan Panteli¢ i Jan
Sobaszek. Performer zostat wpuszczony w przestrzen
Marszu Niepodlegtosci, nie biorgc w nim udzialu ani
nie komentujac wydarzenia. Przechadzal sie wraz z
demonstrantami w odblaskowej kamizelce z napisem
VISITOR. Nie bylo w tym nawet najmniejszej prowo-
kacji. Stat sie w pewnym sensie wyrazem bezradnosci
pewnej grupy; moze artystéw, moze intelektualistow,
moze calego pokolenia, wobec takich zjawisk jak
Marsz, ktéry nie jest juz radykalng anomalia, wybry-
kiem skrajnych srodowisk, a ogdlnonarodowym wyda-
rzeniem, wspieranym otwarcie przez rzadzacych. Dla
wyjasnienia: wcale nie uwazam, ze ta bezradnos¢ jest
catkowita i wieczna, ze nie udaje sie jej przetamac.
Kilkakrotnie podczas Festiwalu okazywato sig, ze pomi-
mo najlepszych intencji dialog bywa utrudniony. Inte-
rakcje z publicznoscig w spektaklu stawaly sie pretek-
stem by wyrazi¢ swojg dezaprobate dla dzieta. Diugie
dyskusje nie obywaly sie bez nieporozumien. Niektére
z tych punktéw zapalnych na Wiosce mogq okazac sig
tytufowymi Przesileniami. Szukajmy pobudzajgcych
Przesilen w codziennych sytuacjach, rozmawiajmy
poza stowem, rozmawiajmy dziatajac, improwizujmy
w konflikcie.

Rospond

pointed out to the authors of the performance tho-
se elements of the story that did not fully adhere
to the prison realities. It was an opening meeting, |
hope for both sides.

However, not everything happens in words. As far
as | can remember, through the unattractive and
too unproductive form of the Washing Dirty Laun-
dry performance, | remember the stories of Serat
Bah and Yacouby Coulibaly rather than their presen-
tations, | did not recognize them through the per-
formance. As people, they gave me a minimal but
at least learn through joint workshop activities and
fun. Refugee or African - they're just words, unlike
someone who can participate with me in some arti-
stic event. Then | can agree with that person or not,
act together and look for solutions.

The action beyond the words was also presented
to us by the creators of the film Visitor: Wojciech
Kostrzewa, Ivan Panteli¢ and Jan Sobaszek. The per-
former was let into the space of the Independence
March without taking part in it or commenting on
the event. He walked along with the demonstrators
in a reflective vest with the inscription VISITOR. The-
re was not even the slightest bit of provocation. He
became in a sense an expression of the helplessness
of a group; maybe artists, maybe intellectuals, may-
be an entire generation, against such phenomena
as the March, which is no longer a radical anomaly,
an outburst of extreme environments, and a nation-
wide event, supported by the rulers. To be clear:
| do not think at all that this helplessness is total and
eternal, that it can not be overcome.

Several times during the Festival it turned out that
dialogue was difficult despite the best intentions.
Interactions with the audience members in the per-
formance became a pretext to express their disap-
proval of the work. Long discussions caused some
disagreements. Some of these hot spots in the Vil-
lage may turn out to be the Solstices, as in the Fe-
stival’s name. Let’s look for stimulating Solstices in
everyday situations, let’s talk outside of the word,
talk while acting, improvise in conflict.

Rospond



Wegajckie problemy:

Wieczna niemoznos¢ umycia sie, problem to.

(Agata)

Nie ma powietrza na sali teatralnej.
(Marysia)

Czasami problemem jest brak tutaj problemow;
problem jest taki, ze to koniec wioski.
(Jaszezur)

Nie ma w Wegajtach problemu, problemy s3 tylko na
dyskusjach;

zapchany kibel nie jest problemem.

(Piotr)

Mam problem taki, ze kiedy jest kiepski spektakl i w
sali napchane jest bardzo duzo ludzi, i ja chce szybko
wstac i wyjséé, ale nie moge, bo ludzie przede mng
jeszcze nie wychodza, to ktos moze pomyslec, ze ja
wstatam bo mi sie podobato :(

(Karolina)

Wegajckie cytaty:

»Jakos sie lepiej zyje, bo cztowiek sig usmiecha”
»Po raz pierwszy od dwdch lat moge odpoczad, dopie-
ro tutaj”

JTo jest dobre ultra”

»Tutaj oczy mocniej swiecg”

,Komu owsianki?”

~Warto zy¢"”

»Fajnie tu jest w tych wszystkich domkach”
JTanczyé!!l”

+Jest krzyzéwka, bedzie Smiesznie”

Jak trzeba zyé!!l”

»— Ty Luiza to jeste$ cziowiek-zfoto!

— O nie nie! Zloto to moze by¢ podrébka!”
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